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Centrala w  r, 1926
i .

Rok kalendarzowy jest. okre:sem;, po Upły
wie którego każda instytucja oblicza rezul
ta ty  swej działalności.

Zarządy naszych okręgów i oddziałów 
czynią to samo, podając w sprawozdaniach 
rocznych podsumowania swej działalności 
oraz ważniejsze przejawy życia organiza
cyjnego.

Zarząd Główny zapewne złoży podobne 
sprawozdanie. Zanim to nastąpi, zaznajomi
my kolegów z częścią działalności Związku, 
mianowicie z usiłowaniami złagodzenia 
skutków bezrobocia oraz z liczbą członków 
Związku.

.Dane tu ptrzytooztone nie będą całkowite, 
gdyż obejmują tylko 8 okręgów i oddzia
łów, największych, liczących. każdy po 100 
i wyżej członków.

Według miesięcznych wykazów Centralna 
Kasa w tych 8 zrzeszeniach wypłaciła bez
robotnym I kategorji za 70.566 dni, II kat. 
Ba 22.547 dni i III kat. za 14.913 dni; łączna 
sauna zapomóg w  tych trzech kategorjach 
wyniosła 125.181 zł. 46 gr.

Bardziej szczegółowe sprawozdanie poda
jemy poniżej:

Wypłacono zapomóg bezrobotnym w r. 1926.

O kręg 
lub oddział

Pó
łr

oc
z. Z A  D N I Razem  na 

sumę
I kateg. II kat. III kat.

Grudziądz i 1.071 - :_ 1.756,50
u 1.032 — — 1.953,00

Katowice i 2.000 _ _ 2.900,00
u 2.614 — — i 3.921,00

Kraków i 8.527 3.006 1.775 15.711,00
ii 3.830 1.864 395 5.294,43

Lwów i 12.434 8.264 6.572 26.948,50
ii 7.452 4.031 3.604 15.020,50

Łódź i 1.829 _ 686 3.017,50
ii 2.483 — 567 3.855,00

Poznań i 5.401 _ 740 8.380,50
ii 6.983 — 574 9.400,50

Warszawa i 7.343 1.792 _ 12.558.53
u 4.370 2.497 — 9.488.50

Wilno i 2.517 761 __ 3.692.00
Za III kwart. 680 332 — 1.284.00

Razem 70.566 22.547 14.913 125.181 46

Przytoczone dane wymagają kilku uwag 
i wyjaśnień. Przedewisizystkiem zaznaczyć 
należy, iż cyfry co do W arszawy nie obej
mują całkowicie II półrocza. Podczas straj
ku,, a trw ał on blisko, 2 miesiące, bezrobotni 
otrzymywali zapomogi z funduszu strejfco- 
wego. Zapomogi te nie były brane pod uwa
gę przy obliczaniu ząpomóg z funduszu bez
robotnych. Podane 9.400,50 zł. należy uwa- 

wypłacone w ciągu 4 miesięcy.

W Wilnie wykazy obejmują tylko 9 miesię
cy, przeto sumy tam wypłacone są większe.

Następnie można stwierdzić, iż zarówno 
liczba dni zapomogowych jak i wypłaco
nych zapomóg w II półroczu jest niższą, niż 
w piierwiszem:, mianowicie w  I pierwszem 
półroczu wypłacono 74.964,53 zł,, zaś w II 
50.216,93 ził, Zmmiejlsizenie zapomóg wskaizuje 
na zmniejszenie się bezrobocia,

W niektórych okręgach izimmiejiszeuie to 
jest znaczne; np. w  Krakowskim w I półro
czu wypłacono 15.711 zł., a w H półroczu 
5.294 zł. We Lwowie 26.948 zł. i 15.020 zł. 
Jedynie w Łodzi, Katowicach, Poznaniu 
i Wilnie widzimy wzrost bezrobocia za II 
półrocze.

Zmniejszenie bezrobocia nie jest tak zna
czne, jakby to sądzić można iz porówanania 
sum wypłaconych w I i II półroczu. Przy 
ocenianiu stopnia zmniejszenia się bezrobo
cia należy wziąć pod uwagę jego przewlek
łość. W ielu bezrobotnych pozostaje bez pra
cy tak długo, aż traci prawa do zapomóg 
regulaminowych. Ci, jako nie pobierający 
zapomóg, nie są wzięci pod uwagę przy ob
liczaniu, mimo, iż pozostają nadal bez pracy.

Twierdzimy jednak, iż liczba bezrobot
nych się zmniejszyła w drugim półroczu, 
gdyż niektóre zrzeszenia przy równej a na
wet niższej liczbie członków wykazują więk
szą sumę wpłacanych wkładek. Pośrednio 
więc mamy dowód, iż część bezrobotnych 
pracę otrzym ała i wkładki płaci.

Gzy zmniejszenie się licziby bezrobotnych 
będzie postępow ać nadal i czy będzie ono 
trwałem  — nie wiadomo. Możemy sobie tyl
ko życzyć, by obecne polepszenie sytuacji 
gospodarczej kraju, polepszyło stan rynku 
pracy w  naszym zawiodzie.

A. B.

Dwie drogi

zac za

Przemysłowcy nasi ilekroć wysyłali do 
władz państwowych memorjały w  sprawie 
poprawy upadającego przemysłu (a w łaści
wie podniesienia swycih „skromnych" zy
sków), zawsze podkreślali swą ofiarność 
i lojalność wobec państwa i troskę o dobro-, 
byt ludności.

Równocześnie przemysłowcy twierdzą, iż 
przyczyną kryzysu w przemyśle są wysokie 
świadczenia, wiekie koszty robocizny, k ró t
ki dzień roboczy.

Jak  ta „ofiarność" i troska o dobrobyt 
w rzeczywistości wygląda, świadczy coraz 
bardziej w zrastająca drożyzna, brak pracy 
i t. d. Klasa robotnicza na własnej skórze 
„ofiarność" tę i „troskę" o dobrobyt odczu
ła, a wciąż tu  i tam wybuchające strej'ki 
o poprawę tego „dobrobytu" są klasycznym 
przykładem.

A iprzecież robotnicy nie porzucają pracy 
dla sportu, lecz czynią to, by bronić się 
przed ostateczną nędzą.

Przedsiębiorcy nie chcą przyznać się, iż 
jedną z najważniejszych przyczyn drożyzny 
polskiej produkcji są: przestarzałe urządze

nia techniczne i nieumiejętne kierownic
two produkcją i sprzedażą towarów, a tak 
że niedoistatecizna dbałość- o dobroć to 
waru.

Weźmy np. drukarstwo. Gzy Znajdziemy 
wiele drukarń, któreby wykonywały piękne 
druki? Czy wśród wydanych u nas książek 
znajdziemy wiele, któreby pięknym wyglą
dem nęciły kupującego? Nie. Wydawnictwa 
polskie przeważnie są marnie wydrukowane 
na lichym piapierze, źle zlbirosizurowane; ta 
kich wydawnictw przeciętny czytelnik na 
Zachodzie nie chciałby do ręki wziąć.

Nie pracownicy są tu  wiiinni, lecz przed
siębiorcy, kltórzy o dobry towar nie dbają. 
W tern nąpewmo znajduje się jedna z przy
czyn kryzysu książki polskiej. Marnego dru
ku nikt nie chce kupować.

Wydawcy i Właściciele drukarń nie myślą 
o podniesieniu drukiu; wszystkie ich wysiłki 
skierowane są w  kierunku potanienia ro 
bocizny, a głównie obniżenia zarobków.

Płace .obcinają, zwalczają organizacje ro
botnicze. Między innemi prowadzą propa
gandę przeciw  organizacji robotniczej, sta
rając się wmówić w  robotników, iż zwią
zek ich krzywdzi. Dowodzą, iż niepotrzeb
nie i bezużytecznie pobiera od nich Wkład
ki; ba, nawet przeszkadza im więcej zaro
bić. Znamy np. takie dowodzenia: „mało 
pan zarabiasz, rób dłużej pairę godzin, za
robisz więcej. Nie zwracaj pan uwagi na to, 
co w związku mówią, że nie można dłużej 
pracować, gdyż są bezrobotni. Co to pana 
obchodzi"!

•Mimo zapewnień przedsiębiorców, iż dba
ją o dobro państwa i ludność, drożyzna sta
łe wzrasta. Jedynym ratunkiem robotnika 
jest organizacja zawodowa, przy pomocy 
której może on sobie zapewnić jakie takie 
płace i choć częściowe wyrównanie dro
żyzny. Przedsiębiorcy organizację, która po
wstrzymuje ich żądzę zysku, zwalczają. Ro
botnicy mają do wyboru dwie drogi: albo 
słuchać podszeptów przedsiębiorców i lek
ceważyć organizację, llub też iskąpić się 
w organizacji i wspólnie bronić się przed 
wyzyskiem.

PierwsiZa droga prow adzi do co raz  n iż
szych zarobków , druga do popraw y  tych 
zarobków .

Wybierajcie! J. W.

Z życia Organizacji
Z Okręgu Krakowskiego

We czwartek, dnia 27 stycznia 1927 r., od
było się posiedzenie Zarządu Okręgu przy 
obecności wszystkich członków. Przewodni
czący, kolega Jan Kożuch, przedstawił 
sprawy wynikłe w międzyczasie w drukar
niach Czerneckiego, „Powszechnej" i „No
wego Dziennika”.

Odczytano list z Centrali w sprawie strej- 
ku krakowskiego i zawarcia umowy.

Rozpatrzono podania w sprawie przyję
cia do Związku: 1) Pogody Stanisława, skła-
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d a cz a  — od ło żo n o  na  później. 2) C h a im ab ęd z ie  w  p rzy sz ło śc i m u sia ł sk a rży ć  d ru -
H e rsc h a  R ak o itza , sk ła d a c z a — nie u w zg lęd 
niono .— W p isan o  n a  lis tę  b e z ro b o tn y c h  kol. 
K azim ierza  K o łod z ie jczy k a . P o d a n ie  o p rz y 
jęc ie  do Z w iązku  kol. M arjan a  S ęd ery , m a 
szyn isty , uw zg lęd n io n o  i p rz y ję to  z a  w p i
sem  i og lędz inam i lek a rsk iem i. P o n a d to  z o 
s ta li do Z w iązku  p rzy jęc i: R om an  W ło d a r 
ski, m aszy n ista , w y p isan y  w  d ruk . L ite ra c 
k iej. 2) E m il H anse l, m aszy n ista , w yp , w  
d ru k , W . L. A n czy ca . 3) G a jew sk i H en ry k , 
sk ład acz , w yp . w  d ru k . „II. K u rje ra  C odz.". 
4) Ja n c z y k  E ugenjusz , sk ła d ac z , w yp. w 
d ru k . P o w szech n ej, 5) A b ra h a m  D an iel 
V orsiteher, sk ła d ac z , wyp. w  d ru k , M, S łc- 
b o tzk y  w e F ra n k fu rc ie  n, M. —  O d nośn ie  do 
w y k re ś len ia  ze  Z w iązk u  kol. K ra w c a  St., 
cyn k o g rafa , po leco n o  p o ro zu m ieć  się z nim. 
Ja k o  o s ta te c z n y  te rm in  sp ła c e n ia  za leg ły ch  
w k ła d e k  i o p o d a tk o w ań  u s ta lo n o  d z ień  28 
lu ty  1927 r.

Po zak o ń czen iu  sp raw  zw iązk o w y ch , z a 
ła tw io n o  sp ra w y  lo k a ln e : 1) udz ie lo n o  kol.
S te lm ach o w i, jako  b ib lio tek a rzo w i, n a  n a 
p ra w ę  i o p ra w ę  k s ią ż e k  400 zł,, 2) u c h w a 
lono  zak u p ić  p o r tre t  ś. p. kol. L eo n a  M i- 
s io łk a  i o d słon ić  n a  m ającej się  odbyć u ro 
czy ste j A k ad em ii celem  o d d a n ia  h o łd u  J e 
go zasługom .

Kol. p rzew o d n . zaw iad o m ił Z arząd , że  po 
d łu g ich  s ta ra n ia c h  o d zy sk an y  z o s ta ł lo k a l 
od  su b lo k a to rk i, k tó ry , g ru n to w n ie  o d n o 
w iony , o d d an y  z o s ta ł  do u ż y tk u  K om isji 
k u lt.-o św ia to w ej p rz y  S tow , d ru k a rz y .

O m ów iono sp raw y  b e z ro b o tn y ch  i s to su n 
k ó w  p a n u ją cy c h  w  P ań stw . U rzęd z ie  B ez
ro b o c ia  i p o s tan o w io n o  p o ru szy ć  ta k o w ą  n a  
R a d z ie . Zw. Zaw ód.

W e  c zw a rtek , d n ia  17 lu teg o  1927 r,„  o d 
b y ło  się  p o sied zen ie  Z arząd u  p rzy  u d z ia le  
w szy s tk ich  cz łonków . Kol. p rzew o d n iczący , 
J a n  K ożuch, om ów ił s to su n k i p a n u ją ce  w 
d ru k a rn i „N ow ości llu s tr ." , k tó ra  n ie  w y p ła 
c iła  p e rso n e lo w i za ro b k ó w . K o led zy  z a s k a r 
ży li w ła śc ic ie la  d ru k a rn i do S ą d u  P rz e m y 
słow ego , p o n a d to  O rg an izac ja  u m ieśc iła  w 
d z ie n n ik ac h  „o s trze że n ie " , a b y  żad en  z d ru 
k a rz y  n ie  p rzy jm o w ał tam że  k o n d y c ji bo

k a rn ię  o w y p ła ce n ie  n a leży to śc i.
Kol, F rie d m a n  S. im ien iem  K om isji K o n 

tro lu jące j z ło ży ł sp ra w o z d an ie  z p rz e p ro w a 
dzonej k o n tro li i z aw iad o m ił Z arząd , że 
k siążk i, k w ity  o raz  g o tó w k ę  zn alez io n o  w  
n a leży ty m  p o rz ąd k u , p oczem  p o s ta w ił w n io 
sek  o u d z ie len ie  sk a rb n ik o w i ab so lu to rjum . 
O d czy tan o : 1) ♦Okólnik N r. 1 w  sipirarwie z a 
m achu  n a  d ru k a rz y  łó d zk ich ; 2) list w  s p ra 
w ie  u m ieszczen ia  n aszy ch  b e z ro b o tn y ch  m a
szyn istów ; 3) lis t w  sp raw ie  w y s ła n ia  m a 
sz y n is tó w  na k u rs  o ffse to w y  za g ran icę ; 4) 
lis t w p ra w ie  n ow ych  k s ią ż e k  zw iązkow ych , 
d ru k ó w  i leg itym acy j.

O d czy tan o  sk a rg ę , w n ie s io n ą  p rzec iw  
kol. P fla s te ro w i z a  p rz e k ro c z e n ia  c en n ik o 
w e  i po  d łuższe j d y sk u sji u ch w alo n o  zaw ie 
sić kol, P f la s te ra  w  p ra w ac h  n a  d w a  ty g o d 
n ie  w  zaipiomioidzle bezfaondycyjnej n a  w y p a 
d e k  b ra k u  p racy .

Kol. M artin o w i, sk a rb n ik o w i z T arn o w a , 
u ch w alono  zw ró cić  15 zł., k tó re  z o s ta ły  mu 
sk o n fisk o w an e  na  p o czc ie  jako’ fa lsy fik a ty .

P o d an ia  o p rzy jęc ie  do Z w iązku : 1) K racz- 
k a  S te fan a , sk ła d ac za , o raz  P a w lik a  S ta n i
sław a , sk ł., n ie  uw zg lędn iono . P ism a  p. 
F ra n c is z k a  B ed n arza , jako  z u p e łn ie  p ry w a t
nego, n ie  ty cz ąc e g o  się  sp raw  zw iązk o 
w ych  —- n ie  om aw iano . N ad  p ism em  p. M, 
B ogaczow ej p rz e sz e d ł Z arząd  do p o rz ąd k u  
dz iennego . —  Do Z w iązku  z o s ta li p rzy jęci: 
1) V o rs th e r  H en ry k , sk ła d ac z , w yp. w  ofic. 
F isc h e ra  12.11,1927; 2) K o śc iń sk i Ja n , s k ła 
dacz, w yp. w ofic, „P rzeg l. P o w szech n ."  
15.1.1927.

P rzew o d n , zaw iad o m ił Z arząd , że sk a rg a , 
w n iesio n a  p rz ec iw  d ru k a rn i A n czy ca  do S ą 
d u  P rzem y sło w eg o  w  sp raw ie  u rlo p ó w , n ie 
z o s ta ła  w y g ran ą . P o  om ów ien iu  s to su n k ó w  
w d ru k a rn i M ed y k ó w , o ra z  in n y ch  d ro b n y ch  
sp raw  —  p o sied zen ie  zak o ń czo n o .

Z Okręgu Łódzkiego
W  dniu  30 s ty c zn ia  b, r., w  lo k a lu  w ła s 

nym  p rzy  ul. N aw ro t 20, o d b y ło  się  W aln e  
R oczne  Z eb ra n ia  cz ło n k ó w  Z w iązku  O k rę 
gu Ł ódzkiego . N e z eb ra n iu  o b ecn y ch  było

Książka i jej rozwój 19)
R o zró żn iam y  bow iem  d w a  ty p y  pism a, 

czyli czc io n ek , z a leż n ie  od ro d z a ju  u ży teg o  
w  36-cio w ierszo w ej czy 42 -dw u  w ie rsz o 
w ej biblji. N a js ta rszy  frag m en t d o n a ty  (w 
b ib ljo tec e  w  P aryżu) sk ła d a  się  z 2-ch  k a r t,  
po  27 w ie rszy  te k s tu  n a  s tro n ie  (d o n a ta  
27-m io w ierszow a). M ają  o n e  pism o b ib lji 
36-cio w ierszow ej. N ie  w szy s tk ie  w ie rsze  
d ru k o w a n e  są  jed n em i czc ionkam i: 9 p ie rw 
szych  jes t g ru b szy ch  od n a s tęp n y c h ; czc io n 
k i u lan e  są  z m ięk k ieg o  m a te rja łu , zu ży te ; 
po zn ajem y  to  po d ru k u  n iew y raźn y m , z a 
lanym ; n a s tę p n e  9 w ie rszy  o d b ite  jest 
czc ionkam i m niej zuży tem i; 6 n a s tęp n y c h  
czc ionkam i św ieżo  od lanem i; w re sz c ie  o s ta 
tn ie  3 w ie rsze  d ru k o w a n e  są  czc ionkam i 
o d lanem i ze  s to p u  ró żn y ch  m eta ló w , b a r 
dzo tw a rd eg o . W id ać  z teg o , że zap as 
czc io n ek  b y ł b a rd zo  sk rom ny  i n ie w y s ta r 
cza ł n a  c a łą  s tro n ę .

Z ac h o w a ła  się jeszcze  in n a  d o n a ta  30-to 
w ie rszo w a, d ru k o w a n a  jed n ak o w em i czc io n 
kam i. Is tn ie je  też  in n e  dzieło  z p rz ed  ro k u  
1450, p rz y p isy w an e  G u ten b erg o w i, —  
„M szał sp ec ja ln y "  p ra w d o p o d o b n ie  jed n a k  
w y tło czo n y  w  1457 r. p rzez  u czn ia  G u te n 
b e rg a  —  S ch óffera . N a k o n iec  p rzed  w y 
daniem  b ib lji w y tło cz y ł G u te n b e rg  „L isty  
o d p u s to w e ” , m ogące liczyć n a  zbyt.

W  XV w, p an o w ało  o b u rzen ie  p rzec iw  
tu rk o m  z a  ich  o k ru tn e  zac h o w a n ie  się 
w zględem  ch rześc ijan . K ró l C ypru , J a n  II 
i p a p ież  M iko łaj V p o stan o w ili z e b ra ć  ś ro d 
k i n a  k am p an ję  d la  o sw o b o d zen ia  c h rz e śc i
jan; w ła śc iw ie  p ien ią d ze  z b ie ra ł p a p ie ż  d la  
w y s ła n ia  p om ocy  Ja n o w i II i w  ty m  celu  
o g łosił trz y le tn i o d p u st. D e leg ac i p a p ie 
scy  m ieli sp rz ed a w a ć  lis ty  o d p u sto w e  d la  
p o p ie ra n ia  sp raw y , a  n a b y w c a  d o s ta w a ł 
o d p u szczen ie  g rzech ó w  n a  c a łe  życie. S p ra 
w ą tą  za jm ow ał się d e le g a t p a p ie sk i C hap- 
pe , k tó ry  p rz y b y ł do M oguncji, sw ej s ie 
dziby, i tu  z w ró c ił uw ag ę  n a  w y n a lazek  
G u ten b erg a , O cen iw szy  k o rzy śc i, m ogące 
zeń  p ły n ąć  d la  ro z p o w sz ec h n ian ia  listów , 
C h ap p e  p o lec ił G u te n b e rg o w i w y k o n ać  fo r
m u la rze  (d o ch o w ały  się  eg zem p la rze  z ro 
k u  1455 i 1454). F o rm u la rz  sk ła d a ł  się  z 
3 -ch  części: a) fo rm u łk i p o w ita ln e j w ie r 
n y ch  w  C h ry stu sie , b) o p isan ia  b e z e c e ń s tw  
tu rk ó w  w zg lędem  ch rześc ijan , c) m ie jsca  
p u steg o  d la  w y p e łn ie n ia  im ien ia  i podp isu . 
B y ła  te ż  i d a ta  d ru k o w an a .

L is tó w  tych , k tó re  są  na jw cześn ie jszem i 
drulkam i datoiwainemi, is tn ie je  diwa- ro d z a je : 
m ające  31 w ie rszy  te k s tu , d ru k  now y, l i te 
ram i b ib lji 3 6 -c iow ierszow ej (zachow ało  się 
19 egzem plarzy ) i m ające  30 w ie rszy  d ru 
k o w an y ch  czc io n k am i b ib lji 42 -w ierszo - 
w ej (zachow ało  się  5 egzem plarzy ). W  li
s ta ch  o d p u sto w y c h  po za  dw o m a ty p am i p i

czł. I k a t. 87, III k a t. 16 o raz  d e le g a t O d 
d z ia łu  P io trk ó w , kol. K ow alczyk .

Z eb ra n ie  z ag a ił p rz ew o d n ic zą cy  O k ręg u  
kol. W iśn iew sk i K., p ro sz ąc  z eb ra n y ch  o 
u czczen ie  p rzez  p o w s ta n ie  pam ięc i z m a r
łego ko l. ś. p. W ilh e lm a  F lirsek o rn a . W  
s tre sz c z e n iu  z o b raz o w a ł c a ło k sz ta ł t  d z ia ła l
n ośc i Z arząd u , w sk az u jąc  jed n o cześn ie  na  
tru d n o śc i, jak ie  Z a rz ąd  n a p o ty k a ł  w  sw ej 
p racy . N a stę p n ie  z w ró c ił się  do Z eb ra n ia  
o szcze re  w y p o w ia d an ie  się  co do d z ia ła l
nośc i Z arząd u  —  czy Z arząd  w szy s tk o  w y 
pełn ił, czy czego n ie  z an ied b a ł, co będ zie  
cen n ą  w sk az ó w k ą  d la  p rzy sz łeg o  zarząd u . 
K ilka  słów  p o św ię c ił d w u d z ie s to le t
niej d z ia ła ln o śc i Z w iązku , p rzy p o m in ając , 
iż 11 s ie rp n ia  1927 ro k u  u p ły w a  20 ła t  i s t 
n ien ia  O rg an izac ji Ł ódzk ie.

O m aw iając  o g ó lną  sy tu a c ję  w  zaw o d z ie  
d ru k a rsk im  w sk az a ł, iż c elem  Z w iązku  jest 
p rz e trw a ć  te n  w ie lk i k ry zy s, jak i p rz eż y w a 
my, a  g łów nem  zad a n ie m  —  w a lk a  o eg zy 
ste n c ję  cz łonków . O m aw iając  tru d n o śc i, ja 
k ie  p rz eż y w a ła  O rg an izac ja  Ł ó d zk a  w s k a 
zał, iż w  w ie lk im  s to p n iu  p rz y cz y n iły  się 
do teg o  k a d ry  ła m is tre jk ó w  i ró żn y ch  szu 
m ow in, k tó re  g ra su jąc  n a  b ru k u  łó d zk im  i 
d z ia ła jąc  n a w e t p rz y  p o p a rc iu  ze  s tro n y  
n ie k tó ry c h  w ła śc ic ie li d ru k a rń , s ta ra ły  się 
w sze lk iem i sp osobam i, b ąd ź  to  p rzez  ro z 
m aite  o b iec an k i lu b  o sz c z e rs tw a  ro zb ić  O r
g an izac ję  naszą. P ro sz ą c  o sp o k o jn e  i t r e 
ściw e w y p o w ia d an ie  się, z w ra c a  się  o w y 
b ó r p rz ew o d n ic zą ce g o  Z eb ran ia .

N a p rz ew o d n ic zą ce g o  Z e b ra n ia  p o w o łan o  
kol. J . P o d czask ieg o . N a  a se so ró w  kol. N o
w ak o w sk ieg o  i M arc in k o w sk ieg o , n a  s e k re 
ta rz a  kol. P rzed m o jsk ieg o .

Kol. K o w alczy k  w ita  z eb ra n y ch  w  im ie 
niu  O d d z ia łu  P io trk o w sk ie g o , ży cząc  o b ra 
dom  p o m yślnych  re zu lta tó w .

W  sp ra w o z d an iu  z d z ia ła ln o śc i Z arząd u  
poszczeg ó ln i c z ło n k o w ie  Z a rz ąd u  u zu p ełn ili 
d ru k o w a n e  sp raw o zd an ie . P o  k ró tk ie j  d y s
kusji i u d z ie len iu  w y ja śn ień  i o d pow iedzi, 
o raz  po p rzy jęc iu  sp ra w o z d an ia  K om isji R e 
w izyjnej, k tó re  z ło ży ł kol. N ow akow sk i, 
sp raw o zd an ie  w ca ło śc i zo s ta ło  p rz y ję te . Po

sm a, zn ajd u jem y  trze c ie , w zo ro w an e  na 
k u rsy w ie  d la  n a d a n ia  p o d o b ień s tw a  do a u 
tografów . L is ty  3 1 -w ie rszo w e  m ają  w y d ru 
k o w an y  ro k  1454, 30 -w ie rszo w e  —  1455, 
o s ta tn i ro k  o d p u stu . W  tym  sam ym  o k re s ie  
w y k o n a ł G u te n b e rg  p ie rw szą  k s ią żk ę  d a 
to w a n ą  (1455 r.) p. t. „ P rz e s tro g a  c h rz e śc i
jań s tw a  p rzec iw  T u rk o m ", K s ią ż k a  ta  
sk ła d a  się  z 6 k a r t  in  q u a rto , 9 s tro n  d ru 
k o w an y ch  n ie ró w n ą  liczb ą  w ie rszy , pism o 
b ib lji 36 -w ie rszo w ej; te k s t  n iem ieck i. 
S zczegó łow y  jej op is i fascim ile  p o d a ł 
W yss, k tó ry  a u to rs tw o  te k s tu  n ies łu szn ie  
p rz y p isa ł G u ten b erg o w i,

D ługo trw a ły  sp o ry , czy  36-cio, czy  też  
4 2 -w ie rszo w a  b ib lja  je s t daw n ie jsza . D zię
k i je d n a k  b ad an io m  S ch w en k ieg o  i D zia- 
tz k i u d o w odn iono , że  42-u  w ie rszo w a  bi- 
ihlja jeisrt wlciześiniejisza i ją  ty lk o  urważac m o
żna  za  w y łą cz n e  d z ie ło  G u te n b e rg a , Z a 
ch o w ało  się  38 eg zem p la rzy  te j b ib ji, z 
k tó ry c h  11 d ru k o w a n y ch  n a  p e rg am in ie , 27 
zaś — n a  p a p ie rze . Z n ajd u ją  się  one: w  b i
b ljo te ce  m iejsk iej w  A sch a ffen b u rg u , w  b i
b ljo te ce  k ró lew sk ie j w  B erlin ie , F ra n k fu r 
cie, T u luzie, G e ty n d ze , L ip sk u  (3 egz.), w  
M onachjum  4 egz. —■ 2 w  b ib ljo te c e  u n i
w e rsy tec k ie j i 2 w  m uzeum  d ru k ó w  (naj
lep ie j zach o w an e), w  K ary n tji, T rie n c ie , 
W ied n iu , R zym ie, P a ry ż u  (2 egz, w  Bibl. 
N arodow ej), N eap o lu , P e te rsb u rg u , L o n d y 
nie, B ru k se li i O k sfo rd zie .
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p rzy jęc iu  sp ra w o z d an ia  w y rażo n o  u znan ie  
za  d z ia ła ln o ść  i p ra c ę  Z arządow i.

S p ra w o z d an ie  B ib ljo tek i u z u p e łn ił kol. 
S u lczyńsk i. S ubsydjum  d la  b ib ljo tek i p o zo 
s ta ło  jak  w  ro k u  ub ieg łym , t. j. 3 %  od  s k ła 
d e k  lo k a ln y ch , z k tó ry c h  to  fun d u szó w  b i- 
b ljo te k a  p o k ry w ać  b ęd zie  w sze lk ie  ro z ch o 
dy  sw oje  o raz  p re n u m e ra ty , jak  „Biblj. D zieł 
W y b o ro w y ch " , . „T yg o d n ik  I lu s tro w an y "  
i inne.

Z k o le i p o rz ą d k u  dz iennego  uchw alono  
w n io sek  Z a rz ąd u  o u b ezp ieczen iu  lo k a lu  od 
p o ż a ru  i k rad z ieży , o raz  unorm ow ano , w 
m yśl w n io sk u  Z arząd u , sk ła d k ę  cz ło n k o w 
sk ą : sk ła d k a  zasad n icz a  w ynosi zł. 5,50
(3,50 c e n tra ln a  i 2,—  zł. lokalna) o raz  p o 
n a d to , jak o  n ad zw y czajn e  o p o d a tk o w an ie  
się  n a  b ezro b o tn y ch , z a ra b ia jąc y  do zł. 70 
p ła c ą  2%  od z a ro b k u , z a ra b ia jąc y  do zł, 
100 —  4%  i z a ra b ia jąc y  p o n ad  100 zł. — 
6%  od  zaro b k u .

Po u c h w alen iu  sk ła d k i cz ło n k o w sk ie j d e 
le g a t O d d z ia łu  P io trk o w sk ieg o , kol. K o w al
czyk , w  d łuższem  p rzem ó w ien iu  re fe ru je  
sp ra w y  o rg an izacy jn e , s to su n k i p ra c y  i p ła 
cy  w  P io trk o w ie  o raz  kon ieczn o ść  śc isłego  
p o łą c z e n ia  O d d z ia łu  P io trk ó w  z O kręg iem  
Ł ódzkim . D o ty ch czaso w y  s to su n e k  O d d z ia 
łu  P io trk o w sk ie g o  do  O k ręg u  Ł ódzk iego  p o 
leg a ł ty lk o  na  m oralnej łączn o ści, sp raw y  
zaś n a tu ry  m ate rja ln e j z a ła tw ia ł b e z p o ś re d 
nio z Z arząd em  G łów nym . P o  u zasad n ien iu  

. pow y ższe j sp raw y , kol. K o w alczy k  s taw ia  
n a s tę p u ją c y  w n io se k  O d d z iału  P io trk o w 
sk iego :

„R oczne  W aln e  Z eb ran ie  C złonków  
Z w iązku  Zaw. D ru k a rzy  i P o k r. Zaw. w P o l
sce  —  O k ręg u  Ł ódzkiego , o d b y te  w d n iu  30 
s ty c zn ia  192? roku , u ch w ala : śc is łe  p o łą c z e 
n ie  O d d z ia łu  P io trk o w sk ieg o  z O kręg iem  
Ł ódzkim , n ie ty lk o  pod  w zględem  m oralnym , 
ta k  jak  d o ty ch czas, a le  i pod  w zg lędem  m a- 
te rja ln y m , w  m yśl S ta tu tu  Z w iązku  pa r. 9'

Po  k ró tk ie j d y sk u s ji i w zajem nych  w y 
jaśn ie n iac h  w n io sek  pow yższy  jed n og łośn ie  
uchw alono , p o lec a ją c  now em u za rząd o w i z a 
ła tw ie n ie  fo rm aln o śc i z O ddziałem  P io tr 
kow skim . N a s tę p n ie  kol. K o w alczyk  z re fe 

ro w a ł sp ra w ę  o s ta tn ie j ak c ji cen n ik o w ej w 
P io trk o w ie , jak a  m ia ła  m ie jsce  w  sty czn iu  
b, r.

N a s tę p n ie  p rz y stąp io n o  do w y b o ró w  w ładz  
O kręgu . P rzew o d n iczący  Z eb ran ia , kol. P o d - 
czask i, p o d a je  sposób  g ło so w an ia  u c h w a 
lony  na p rzed w y b o rczem  z eb ra n iu  d e le g a 
tów . S k ład  now ego Z arząd u  O k ręg u  Ł ó d z
k iego, w y b ran eg o  na  W aln em  R o eznem  Z e- 
b ra n iu i u k o n s ty tu o w a ł się  n a s tęp u jąc o : 
p rz ew o d n ic zą cy  —• kol, W iśn iew sk i K., z a 
s tę p c a  —  P ie tru sze w sk i J ., s e k re ta rz  — 
P rzed m o jsk i W ł., z a s tę p c a  —  P ila rsk i A., 
sk a rb n ik  •— A d am czew sk i Cz„ z a s tę p c a  — 
B ia łk o w sk i St., a se so r  —• W ie cz o re k  A., 
k ie ro w n ik  b iu ra  pośr. p ra cy  —  P łó c ien n i- 
c za k  A,, g o sp o d arz  lo k a lu  —  M aliszew ski.

K om isja R ew izy jna: kol. H etm an , K iesz-
n iew sk i i R ajew sk i.

S ąd  H onorow y: kol. K n ap e  O., M a rc in 
k o w sk i, M usia ł J „  N o w ak o w sk i i P o d - 
czask i.

B ib ljo tek a rze : kol. K ieszn iew sk i, S u lczy ń 
sk i i U lrych.

K om isja  K u lt.-O św ia to w a: kol. A n d rz e -
jak , Jo ń sk i, Ju re c k i, K fam pf R„ M uszyński, 
O lejn ik , P a łczy ń sk i, Pogonow icz  T ylm an, 
W iśn iew sk i W ., Z dziechow ski.

W  w o lnych  w n io sk ach  kol, K o w alczy k  p o 
d a ł m yśl w y d a w a n ia  w  Ł odzi p e rjo d y czn eg o  
p ism a fachow ego . P o szczeg ó ln i m ów cy 
uzn ali p o trz e b ę  w y d a w a n ia  tak ie g o  pism a, 
lecz  ze w zg lędu  n a  tru d n o śc i i k o sz ta  zw ią 
z an e  z w y d aw n ic tw em , sp ra w ę  tę  p o s ta n o 
w iono  n a ra z ie  odroczyć .

Po w y c ze rp a n iu  p o rz ąd k u  d z ien n eg o  o b rad  
W alnego  Z eb ra n ia  R ocznego , ro z p a try w a n o  
sp ra w ę  zam ach u  n a  c en n ik  w  w y d a w n ic 
tw a ch  „R ep u b lik a"  i „ E x p re ss  W ieczo rn y " , 
w y d aw cy  k tó ry c h  w y s taw ili sw ym  p ra co w n i
kom  p ro w o k acy jn e  ż ąd a n ia  o b n iżk i z a ro b 
kó w  i z aw ie ran ia  in d y w id u aln y ch  um ów  na 
p rzec iąg  jednego  roku . Po b a rd zo  ob sze rn e j 
i ożyw ionej dy sk u sji O gólne Z eb ra n ie  p o 
sta n o w iło  w sze lk iem i ś ro d k am i p rz e c iw s ta 
w ić się  ak c ji „R ep u b lik i" , aż  do w strzy m an ia  
p ra c y  w e w szy s tk ich  w y d a w n ic tw a c h  łó d z 
k ich .

Z Okręgu 
Poznańsko-Pomorskiego

Z arząd  O k ręg u  og łosił sp ra w o z d an ie  z 
d z ia ła ln o śc i O k ręg u  w  r. 1926, Z e sp ra w o 
zd an iem  tem  zazn ajam iam y  czy te ln ik ó w .

„R o k  u b ieg ły  rozpo częliśm y  p o d  zn ak iem  
s tra sz liw eg o  p rz es ilen ia  gospodarczego.- 
L iczb a  b e z ro b o tn y ch  ro s ła  z każd y m  ty g o d 
niem . P o k a ź n a  część  k o legów  p o zo sta ły ch  
n a  k o n d y c ji św ię to w a ła  po  k ilk a  n ie ra z  dn i 
w  tygodn iu . N ie reg u la rn a  w y p ła ta  p o tę g o 
w a ła  jeszcze  tę  p o w szech n ą  n ęd zę . W  o k o 
liczn o śc iach  w ięc  b a rd zo  z ły ch  ro z p o cz ę liś 
m y dz ia ła ln o ść . W szelk iem i s iłam i s ta ra liś  
m y się, by w  d ru k a rn ia c h  z lep szą  k o n ju n k - 
tu rą  n ie  p ra co w a n o  nadgodzin , zaś w  d ru 
k a rn ia c h  z k o n ju n k tu rą  b a rd zo  s ła b ą , by  n ie  
zw aln ian o  p e rso n e lu , a  racze j re d u k o w an o  
ilo ść  godzin  p racy , u w aża jąc  z dw o jg a  z łe 
go to  o s ta tn ie  za  m niejsze. W szęd z ie , gdzie 
z a k re s  n aszy ch  k o m p eten cy j sięgał, z w a l 
cza liśm y  p ra c ę  k o b ie t w  z ece rn iach , z a b ie 
ra ją cy c h  często  bez  k o n ieczn e j p o trz e b y  
ch leb  ojcom  rodzin .

P am ię ta liśm y  ta k ż e  o k o n ieczn o śc i p o p ra 
w y  zarobkow y N ie  z raż a ją c  się  n iek o rz y s tn ą  
sy tu a c ją , k o n ty n u o w a liśm y  z ab ieg i o p o d 
w y żk ę  za ro b k ó w , w szc zę tą  już w  s ie rp n iu
1925 r. D ługi łań c u ch  k o re sp o n d en c y j z a 
m ien io n y ch  ze  Z w iązk iem  Z ak ład ó w  G ra 
ficznych  p rz y g o to w a ł g ru n t d la  p o sie d ze n ia  
W y d z ia łu  R ozjem czego  w  d n iu  20 s ie rp n ia
1926 r., n a  k tó re m  d z ięk i s ta n o w isk u  S to 
w a rzy sze n ia  D ru k a rzy  u zy sk a liśm y  ty lk o  
10%  zw yżkę. W  o d p o w ied zi n a  p ism o n a 
sze, d o m ag a jące  się  z a s to so w an ia  te j  p o d 
w y żk i ta k ż e  do z a ro b k ó w  p e rso n e lu  p o 
m ocniczego , Z w iązek  Z ak ład ó w  G raficzn y ch  
w ym ów ił nam  um ow ę o reg u lo w an ie  p łac  
p rzez  w sk aź n ik  d ro żyźn iany .

W  tro sc e  o d o b ro  n ie ty lk o  naszeg o  O k rę 
gu, a le  i in n y ch  Z achodn ich , z k tó re m i p ró cz  
w sp ó ln y ch  z a sad n iczy ch  celów  w iąże  nas 
um ow a o p ra c y  i p łac y  w  zaw o d z ie  naszym , 
zw o łaliśm y  na  d z ień  2 i 3 m aja  1926 r. K on
fe re n c ję  do T o ru n ia , n a  k tó re j p ró c z  d e le 
g a tó w  o k ręg ó w  zach o d n ich  b y ł ta k ż e  d e łe -

P o za  E u ro p ą  zn a jd u je  się  10 egz. w  ró ż 
n ych  m ias tach  A m eryk i.

B ib lja  42 w ie rszo w a  sk ła d a  się 641 k a r t;  
k a ż d a  s tro n a  m a po d i^ie szp a lty . N ie k tó 
re  eg zem p la rze  ró ż n ią  się co do  ilości w ie r 
szy, m ianow ic ie  w  9 jes t 43 lub  41 w ie rszy  
n a  s tro n ie , a  od 11-ej k a r ty  p o cząw szy  42 
w ie rsze .

> E g zem p la rze  o d b ite  na  p a p ie rze  n ie  p o 
sia d a ją  ty lu  ozdo b n y ch  ilum inacyj. co p e r 
gam inow e.

D ru k  bib lji 42 w ierszow ej z a c z ę ty  by ł w 
1453 r,, a  u k o ń czo n y  w 1456 r. Z rę k o p i-  
sem n y ch  w zm ian ek  n a  eg zem p la rzach  p a 
ry sk ic h  do w iad u jem y  się, że ilu m in ato r p a 
ry sk i H e n ry k  A lb ed o , czy też  C rem er, w i- 
k a r ju sz  k a te d ry  m ogunckiej, u k o ń czy li z d o 
b ien ie  15 s ie rp n ia  1456 r. G u te n b e rg  sp e ł
n ia ł  ro lę  w y k o n aw cy  tech n iczn eg o  i k ie 
ro w n ik a , F u s t zaś  (w edług D ziatzk i) b y ł k o 
re k to re m  —• czu w a ł n ad  śc is ło śc ią  te k s tu . 
P rz y  w y k o n y w an iu  b ib lji m u sia ł G u te n b e rg  
m ieć  pom ocn ików ; jednym  z n ich  b y ł P io tr  
S ch o ffe r (inaczej P io tr  z G ernsheim ) k tó ry  
p o c zą tk o w o  p ra c o w a ł w P ary żu , jako  k a li
g ra f p rz y  u n iw e rsy te c ie  (r. 1449). S choffer, 
z n a laz łsz y  w  r. 1452 zajęc ie  u  G u te n b e rg a  
w  c h a ra k te rz e  sn y c e rz a  (w ycinacz lite r), 
s ta ł  się  pow o d em  z a ta rg u  teg o ż  z F u stem . 
T e n  o s ta tn i  zn iec ie rp liw io n y  tem , że w  b i- 

j  b iję  w ło ży ł dużo p ien iędzy , a  n ie  c iąg n ął 
zysków , p o s ta n o w ił z erw ać  z G u te n b e r

giem . W  tym  celu  p rz ec ią g n ą ł S choffera  
n a  sw oją  s tro n ę  o b ie tn icą  d a n ia  m u sw ej 
c ó rk i z a  żonę, p o zb aw ia jąc  G u te n b e rg a  
n a jlep szeg o  p raco w n ik a .

N a s tę p n ie  w y to czy ł p ro c es  w sp ó ln ik o w i 
o zw ro t 2.200 Zł. S ąd  z a ż ą d a ł od  p o zw a
nego dow odu, że p ien ią d ze  z o s ta ły  z u ży te  
n a  p ro w a d ze n ie  in te re su . A  p o n iew aż  G u
te n b e rg  n ie  m ógł p rz ed s ta w ić  rach u n k ó w , 
gdyż n ie  p o s ia d a ł d o k ład n y c h  d an y ch , w ięc  
sąd  zm usił go do  o d d an ia  F u s to w i u rz ą d z e 
n ia  d ru k a rn i w raz  z ro zp o częty m  d ru k iem  
biblji.- O d tą d  (r. 1455) F u s t i S choffer, w y 
k o ń czy w szy  bib lję , p ro w ad zili ożyw ioną  
d z ia ła ln o ść .

F u s t w  dalszym  c iągu  sp e łn ia ł ro lę  k a p i
ta lis ty ,- fak ty czn y m  zaś p an em  d ru k a rn i 
s ta ł  się  S choffer, ożen io n y  z K ry s ty n ą  F u- 
stów ną.

W y d o sk o n a lił on sz tu k ę  d ru k a rsk ą ; 
czc io n k i jego są  o s trze jsze  i •w yraźniejsze, 
n iż b y ły  G u te n b e rg a ; m a try ce  n ieo d b ijan e , 
lecz  od lew an e . Po u k o ń czen iu  b ib lji p rz y 
s tą p ił  S ch o ffer do u k o ń c ze n ia  p sa ł te rz a  
(z r. 1457); je s t to p ie rw sza  k s ią żk a  w y k o 
n a n a  p rzez  J a n a  F u s ta  i P io tra  S ch offera , 
z a w ie ra ją c a  d an e  b ib lio g ra ficzn e , t. j, m ie j
sce  w y d an ia , a d re s  d ru k a rz a , d a tę  i t. d. 
P s a ł te rz  S ch o ffera  w zo ro w an y  je s t n a  ów 
czesn y ch  p sa łte rz a c h ' rę k o p isem n y ch  co do 
tre śc i, a  w ięc  z aw ie ra  n ie  w szy s tk ie  p sa l

my, lecz  ty lk o  23, p o trz e b n e  do litu rg ji 
k o śc io ła , l ite ry  są  duże  i c zy te ln e , b y  m óc 
je o d czy ty w ać  p rz y  słab em  św ie tle  k o śc ie l- 
nem . Z ach o w ało  się  9 eg zem p la rzy  tego  
p sa łte rz a ; eg zem p la rz  w  bibl. k ró lew sk ie j 
b e rliń sk ie j ocen io n o  p rz ed  w o jną  n a  200.000 
m arek . Je sz c z e  p ięk n ie jszy  (w y g ląda  ja k 
b y  w y sze d ł d o p ie ro  co  z p o d  p rasy ) zn a j
du je  się  w  b ib l. d w o rsk ie j w  W ied n iu , L o n 
d y n  i P a ry ż  m ają  po 1 egz. E g zem p la rze  
te  n ie  są  jed n ak o w e , n ie k tó re  z aw ie ra ją  137 
k a r t,  inne  170, p o za tem  285 k o lo r, in ic ja 
łó w  i c a ły  sze reg  c ze rw o n y ch  lite r ,  2 r o 
dza je  l ite r  w  te k śc ie  i m ałe  l ite ry  do  d a 
n y ch  b ib lio g ra ficzn y ch . W y d aw n ic tw o  p sa ł
te rz a  ro z p o cz ę to  w  1459 r„  11-gi'e w y d an ie  
p o ch o d z i te ż  z r. 1459, III-c ie  z 1493, a  IV -te  
w yszło  w 1502 r. i je s t o s ta tn im  d ru k iem  
P io tra  S ch o ffera ; d w a  n a s tę p n e  są  już d z ie 
łem  sy n a  jego Ja n a . P ró c z  p sa ł te rz a  w y d a ł 
S ch o ffe r d o n a tę  35 w ie rszo w ą  i w y k o n a ł 
p a rę  ro d za jó w  czc io n ek . W  ^459 r. w y d a ł 
„D u ran d u sa"  (od a u to ra  D u ran d a , sc h o la 
s ty k a ) i uży ł tu ta j  now ego pism a, k tó re  z a 
sto so w a ł rów nie®  i do  d ru k u  k o n s ty tu c ji 
p a p ie ż a  K lem en sa  (r, 1460). W e  w szy s tk ich  
ty c h  d z ie łach  zn a jd u je  się  w zm ian k a  o 
d ru k a rz a c h  g ło sząca  s ła w ę  now ej sz tu ce  
d ru k a rsk ie j. G u te n b e rg  ta k ic h  w zm ian ek  
n ie  um ieszczał.

(D. c. n  >
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gat C entrali. Po w yczerpującej dyskusji nad 
poszczególnem i refera tam i wygłoszonem i na 
Konferencji, delegaci nabrali przekonania, 
że 1) rozbicie Związku w Polsce Zachodnitj 
na  cz te ry  okręgi jes t anom alją i osłabia  o r
ganizację naszą, 2) dośw iadczenie uczy, że 
w e w szystkich w alkach zw ycięstw o wzgl. 
k lęska P oznania było zw ycięstw em  wzg!. 
k lęską Bydgoszczy, G rudziądza i Torunia, 
3) żaden  z okręgów  zachodnich nie w yw al
czył i w  przyszłości także  nie może sobie 
w yw alczyć odrębnych w arunków  pracy  
i płacy, poniew aż w szyscy pracow nicy w 
Polsce Zachodniej zw iązani są umową, mo
cą k tó re j w arunki p racy  i p łacy  w Polsce 
Zachodniej muszą być jednolite, 4) zaw ie
ran ie  jakichkolw iek umów z pracodaw cam i 
jest u trudnione ze w zględu na b rak  odpo
w iedniej sta łe j rep rezen tac ji członków  
Związku w Polsce Zachodniej.

Uchwalono w szcząć natychm iast prace 
przygotow aw cze do zlania się okręgów  z a 
chodnich w jeden okręg Poznańsko-Pom or- 
ski z siedzibą w Poznaniu. P row adzenie prac 
pow ierzono nam. W  tej spraw ie zarząd  d e 
legow ał kol. P iechockiego na zeb ran ie  w 
spraw ach  fuzji, zw oływ ane w Bydgoszczy, 
T oruniu i G rudziądzu. W szędzie uznano 
słuszność poglądów  K onferencji Toruńskiej. 
N a dzień  11 liipica 1926 r. zw ołaliśm y K on
ferencję do Poznania, na k tó re j w obecności 
de lega ta  C entrali delegaci poszczególnych 
okręgów  złożyli podpis pod p ro to k u ł fuzji, 
a okręg nasz przybra ł nazw ę „O kręg Po- 
znańsko-Pom orski". Jednakow oż do ca łko 
w itej fuzji nie doszło. Jedyn ie  okręg Byd
goski zastosow ał się do postanow ień proto- 
kułu  połączeniow ego. K oledzy G rudziądza 
i Torunia, k ierow ani b łędną am bicją, p a 
trząc  na całe dzieło z punk tu  in teresów  
przedew szystk iem  lokalnych, z nam i się nie 
połączyli.

Św iadczenia w prow adzone przez VII 
Zjazd, dostosow ane do potrzeb  ogółu, rzecz 
prosta , nie mogą kryć się całkow icie z św iad 
czeniam i stosow anem i u nas. Są one w w ie
lu w ypadkach wyższe, w  innych niższe od 
naszych. By nie ukrzyw dzić członków  na
szych w tych  w ypadkach, gdzie św iadczenia 
C entrali są niższe, N adzw yczajne W alne Ze
branie, odbyte dnia 8 grudnia 1926 r., p rzy 
jęło w niosek, „że w szyscy członkow ie, k tó 
rzy u nas do dnia 31 grudnia 1926 nabędą 
praw  w yższych aniżeli te , k tó re  daje C en
tra lny  regulam in, otrzym yw ać będą do za
pomogi C entralnej dodatek  z funduszy lo 
kalnych”. By jednakow oż z przyw ileju tego 
korzystali ty lko członkow ie, w ypełniający 
należycie swoje obow iązki w obec organiza
cji, uchw alono jeszcze drugi w niosek, po
stanaw iający , że „członkow ie, k tó rzy  w dniu 
5 styczn ia  1927 r, zalegać będą z w łasnej 
w iny z w ięcej jak siedm iu składkam i, stracą  
praw o do dodatkow ych zapomóg".

Pow ołana do życia już w maju Komisja 
kultu ralno-ośw iatow a pod przew odnictw em  
kolegi Parzyńskiego, uporaw szy się z po- 
czątkow em i trudnościam i, rozpoczęła  in ten 
sywnie p racow ać w listopadzie. P rzystąp io 
no najprzód do organizacji Chóru m ęskie
go. Od listopada począw szy, Chór odbyw a 
dw ie lekcje tygodniow o i zapow iada się n ie 
źle,

W  grudniu pow stał, w oparciu  o komisję, 
Klub szachistów ; I ten  zapow iada znaczny 
rozwój. Uzyskaliśm y w ięc dw a now e czyn
niki, k tó re  niem ało przyczynią się do ści
ślejszego spojenia członków  z organizacją.

Dla u trzym ania kon tak tu  z członkami,

m ieszkającym i poza Poznaniem , odbyliśm y 
liczne w izytacje. Delegaci zarządu  odw ie
dzili następu jące placów ki zw iązkow e: Cho
dzież, Gniezno, O strów. Do tych  m iejsco
wości zapraszaliśm y zazw yczaj na zeb ran ia  
kolegów, m ieszkających w  okolicznych m ia
steczkach.

B ibljo teka posiadała  w końcu roku  ub ie
głego 1101 tomów. Członkow ie i rodziny 
licznie korzystali z bibljoteki, m ianowicie 
wypożyczono 3155 tomów.

Spraw ozdanie kasow e w ykazuje 62.085,24 
zł. wpływów, w  tem  60.145,70 zł. z w k ła 
dek. R ozchody w ykazują sumę 61.625,84 zł.; 
n a  zapomogi chorym i bezrobotnym  w yda
no 40.715,48 zł., zapomogi nadzw yczajne na 
św ięta  Bożego N arodzenia i W ielkiej Nocy 
1.594 zł., do C entrali 4.394,90 zł., na adm i
n istrację  6.670,20 zł. Fundusz lokalny w k o ń 
cu roku  pow iększył się z 4,277.99 zł. do 
6.042,39 zł.

S tan  bezrobotnych p rzedstaw iał się n a 
stępująco: pozostało z r. 1925 bez p racy  59 
sk ładaczy  ręcznych, 4 m aszynowych, 11 m a
szynistów, 1 in tro ligator, 6 nak ładaczek  i 3 
pomocn. introl. W  r. 1926 zgłosiło się do 
pośrednictw a p racy  129 sk ładaczy  ręcz 
nych, 5 m aszynowych, 24 m aszynistów , 1 ste- 
reo typer, 12 introligatorów , 17 nak ładaczek  
i 7 pomocn, introl. O trzym ało pracę: 176 
skł. ręczn., 9 m aszynowych, 29 m aszynistów, 
10 intro ligatorów , 15 nak ładaczek  i 9 p o 
m ocników  introligatorskich.

J a k  wiidzimy, ro k  1926 by ł nieico pom yśl
niejszy, bezrobocie się zmniejszyło: zw łasz
cza w drugiej połow ie roku.

Ju ż  w roku  spraw ozdaw czym  bezustan 
nie pracow aliśm y r.ad umocnieniem  organi
zacji (s ta tu t O gniska D rukarzy, fuzja o k rę 
gów zachodnich, w prow adzenie now ych 
świadczeń).

W  bieżącym  roku  zarząd na  nowo skom 
pletow any postaw ić sobie musi jako jedno 
z pierw szych zadań  —- naw iązanie p e rtrak - 
tacy j z w łaścicielam i celem zaw arcia  um o
wy, regulującej w arunki pracy.

Poniew aż sp raw a cennika ogólnokrajo
wego odw leka się w nieskończoność, radzić 
sobie musimy sami.

Jeś li zarządow i przyszłem u uda się ro z 
w iązać ten  problem  całkow icie —• posunie
my się o znaczny k rok  naprzód".

Z Oddziału Grodzieńskiego
W dniu 16. I. koledzy w G rodnie odbyli 

w alne zebranie. Na w stęp ie  omówiono 
w prow adzone z dniem  1 styczn ia  św iadcze
nia. Postanow iono zw rócić się do Zarządu 
Głów nego o w yjaśnienia.

Skarbnik, kol. Rudziński, odczyta ł sp ra 
w ozdanie kasow e. Zebrani przyjęli je do 
wiadomości, dziękując za usilną i chętną 
pracę.

P rzez aklam ację pow ierzono nadal kol. 
Rudzińskiem u m andat skarbn ika; do Kom. 
Rew. zosta ł pow ołany kol. P aw eł B ielaw 
ski,

Po odczytaniu okólnika R ady Klas. Zw. 
Zaw. postanow iono w ypłacić 15 zł. na po
parcie  strejku jących  szewców.

N ad skargą kol. M ikuckiego co do dzia
łalności O ddziału zebranie przeszło do po 
rządku.

Omówiono zaleganie w opłacaniu  w k ła 
dek członkow skich. Z arząd zw rócił uiwagę 
zalegającym , iż u trudniają  działanie o rga
nizacji, zalegający zobow iązali się u regulo
wać w szystkie zaległości.

Przew odniczący zawiadom ił, iż w  jednej 
z d rukarń  m iał miejsce k ró tko trw ały  za
targ  na  tle płac, k tó ry  pom yślnie za 
łatw iono,

Z Komisji Centralne
Na posiedzeniu Kom. Centr. w dn. 18.1 

sek re ta rz  Kom:, kol. A. Zdanowski, między 
innemi złożył następu jące spraw ozdanie o 
ruchu  robotniczym  za okres od 23 listopada 
1926 r. do 18 stycznia 1927 r. ■-

Sytuacja  gospodarcza w ubiegłym okresie 
u legła niew ątpliw em u pogorszeniu, czego 
w yrazem  jest silne wzm ożenie się bezrobo
cia, o blisko 50 tysięcy. Ogólna liczba bez
robotnych  na połow ę stycznia 1927 r. w y
nosiła 245 tysięcy. D rożyzna w dalszym  cią
gu w zrastała . O statn io  daje się zauw ażyć 
w yraźne pogarszanie sytuacji już nie tylko 
w przem ysłach sezonow ych, ale skutkiem  
zm iany zachodzącej w  konjunkturach  p rze
m ysłu węglowego z pow odu zakończenia 
stre jku  górników  angielskich, także  i w  p rze
myśle węglowym.

O rganizacje zw iązkow e w minionym okre
sie p rzeprow adziły  szereg akcyj zarobko
wych bądź zapoczątkow ały  takow e. Tak 
górnicy przeprow adzili akcję w obu Zagłę
biach węglowych: G órnośląskięm  i D ąbrow - 
skiem, osiągając podw yżkę od 5 dó 8 i pół 
procent. T akąż podw yżkę uzyskali robo tn i
cy za trudnien i w  przem yśle żelazno-hutni- 
czym. R obotnicy naftow i na sku tek  akcji 
trzech  naszych Związków: górników, m eta
low ców  i chem icznych z K rakow a otrzym ali 
poza w skaźnikiem  statystycznym  zagw aran
tow anym  w umowie 8% . R obotnicy M ono
polu Tytoniow ego uzyskali 10%. R obotnicy 
drzew ni na  P odkarpaciu  10%. R obotnicy 
okręgu Bialsko-Bielskiego (przedew szyst
kiem  tkacze i m etalow cy) przy udziale 
Związku W łókienniczego w Łodzi uzyskali 
10%. D rukarze w  K rakow ie odparli zam ach 
przedsiębiorców  na  p łace i polepszyli obo
w iązującą dotąd  umowę. Zw iązek R obotn i
ków  Przem ysłu Szklanego podjął akcję o 
podniesienie p łac i zawar'cie umowy zbioro
w ej.

KOMISJA KULTURALNO OŚWIATOWA 
(Okręg Warszawa)

Podaje, do w iadom ości, że są do nabycia 
b ile ty  do w szystkich tea tró w  m iejskich oraz. 
Szyffmainrawski eh, a także k a rtk i ulgowe do 
'teatrzyku „Mignon" (M arszałkow ska Nr. 81) 
b ile ty  do nabycia u kol. Miłohęidzkiego 
(ulga 50%).

K oledzy zapisani do turn ieju  szachow ego 
i w arcabow ego, proszeni' są o zeb ran ie  się 
dnia 16.111 o godz. 7 wiecZ. i rozpoczęcie  
tu rn ie ju  dnia 17.IIII o godz. 6 wieCjZ. w  lo 
kalu  Związku B ednarska 24.

PODRĘCZNIK DLA Z E C E R Ó W
opracował 

R O M A N  M A T H I A
Cena za egzem plarz zł. 5.

P O D R Ę C Z N I K  KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH

opracow ał 
ROMAN MATHIA

C ena za egzem plarz zł. 10.
Do nabycia u autora, W arszawa, ul. Bed
narska Nr. 9, telefon Nr. 216-54, Kont»  

w  P. K. O. Nr. 10-639.
Na prowincję w ysyłka za zaliczeniem.
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